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Rozmowa duszy wierzącej 


Chrystusem na frzyżu. 


— Mój Jeju, flejnocie, 

Jog w duchu do Cię, 

Chee widzieć meli Twoje. 

Ach, jal ciężkie grzechy moje, 

£otrom jestem porównan, 

Rtew płynie 3 Twych świętych tan. 
„Ach, spójt;, miły bracie, 
Jat ja cierpię ża cię, 
Rtzyż i wszeltie boleści, 
A to ola cię 3 miłości, 
ja wsze owieczłi moje, 
Oto cierpię te boje". 

— Goriwe wzdychanie 

Racz wysłuchać Panie, 

On ciężat grzechów tłoczy 

Duszę mą we dnie, w nocy, 

Rtóż mi tę ulge sprawi, 

U grzechów mnie pozbawi ? 

a „Uwójgjątzech, winę twoją 
Wpmyję frwiq moją, 
Roroną, co mnie Etuje, 

` Qofupienieć sprawuje, 
Nre rany i siności 
poftrzepią twoje mòtości“. 

— O jbawco, me zdrowie 
Riose Ddzięti Tobie, 
Dto padam przed Tobą 
W pototze mą osobą, 
4 wołać będę tu temu: 
„Easti, tasti nędznemu!* 
Michał Rajta 3 Wqródta, pow. tecti, 


4 M, r + U 
Llapełnieni radością i Duchem 
l Świętym. 
Dzieje Apost. 13, 52 
miele osób wia błęone pojęcie o pobożności 3 powodu 
zbyt często niewesołego wydlądu wierzących, ttórych p 
wanie się jest ponure i samotne, jatby oświgali świat 
na swych baztach; olateqo ludzie łatwo myślą, że świat nt 
pycha treligję i uciełta ob niej jatby 00 niebezpieszeństwa. 
Wszatże zupełnie co innego wyrażają słowa tełstu ozisieje 
szego. llczniowie przepełnieni są radością, aczbólwiet zniende 
wiojeni i wystawieni na prześladowanie ty o Olatedo, je są 
napełnieni Duchem Świętym. Nie jestje pouczająceni to 3e- 
stawienie: radość i Duch? Nie jestjefnaczgca ta podwójna 


obfitość? Duch Swięty raduje dlatego, że pociesza i uwalnia 
00 trosti; on oświeca, ieruje i rozgrzewa, obdarza człowieta 
spotojem sumienia, pojednawszy do 3 Boqiem i objawiwszy 
mu obecność tego Boga. Módlmy się, abyśmy otrzymali tego 
Ducha i żebyśmy poo wpływem jego na setce nasze obfitos 
wali w radost, 


Jafi A Read, Sejm? 


3 dórą trzy miesiące ttwały prace paliw Budżetowej 
© Sejmu; prace te zostały ufończone ostateczną uchwae 
łą pełnego Sejmu w ttzeciem czytaniu. Opracowanie i uchwas 
lenie budżetu jest najwajniejsza i najistotniejszą pracą Sej 
mu fażdedo państwa. Dpracować i ustalić sumy dochodów 
starbu państwa; ofreślic, ile ludność raju może przynieść 
państwu dochodu w podattach, w Oaninach i w opłatach 
różnego rodzaju; opracować i ustalić, ile na co 3 ogólnych 
i poszczególnych dochodów można i trzeba wydać, ażeby parte 
stwo żyło i tozwijało się pomyślnie i ażeby naoewszystfo 
łudność tego państwa moqła żyć i pracować 3 ja! najwięl= 
szą Ola siebie i państwa tŁorzyścią—wszystto to właśnie jest 
najważniejszym i najistotniejszym obowiązfiem Sejmu i jego 
najważniejszą pracą. Gzy ogół ludności raju interesuje się 
budżetem i wogóle finansami panstwa? Owszem, sprawa ta 
dió żywo obchodzi już ogół luoności wszystłich Esajów Éu- 
topy zachodniej. Riedy przychodzi czas uchwalenia prze; Sejm 
buożetu, to wszyscy o nim mówią, rozprawiają, debatują, tas 
dzą: czy nie ża wielfie podati, albo czy dochody państwa 
3 podattów i innych żródeł są należycie wydattowane i t. ©. 
Cicfawi też zazwyczaj ludzi to, fjata warstwa obywateli najs 
więcej i jaie ma płacić podatti Podatti bezposrednie i poz 
srednie są poostawą i qłówufm fundamentem dochodu star= 
bu państwa. Nasz obecnie uchwalony budjet obejmuje tatie 
dochody: Czysty dochód 4 przedsiębiorstw państwa 106,517,630 
złotych. Czysty dochód 3 monopolu spirytusowego, tytunio= 
wego i zapałezanetto 646,517,000 żlotych. Dochody 3 podat- 
tów 1,982,079038 złotych. Dodatti zatem wynoszą blisto 
owa i pół fńzy więcej, niż czyste dochody 3 przedsiębiorstw 
i monopólów. Rajwainiejszem zadaniem Sejmu jest, ażeby 
poòatft nie były nadmiernym ciężarem Ola ludności i żeby 
wyoatfi państwa były czynione jaf najpożyteczniej ola ogółu 

arodu, dla dobrobytu i Ola rozwoju życia obywateli i pan- 

stwa. Nząd projcttował ze swej strony, ażeby catłowity 00= 
chód 3 podatłu gruntowego w rotu 1927 na 1928 przyniósł 
statbowi 63 miljony złotych. Sejm pobór tej sumy uchwalił, 
a na ro? 1927 czyni ona o 13 miljonów 3łotych mniej, niż 
pooatet ten przyniósł w tofu 1926 — 76 miljonów złotych. 
Podatet gruntowy stanowi nie dużą część ogółu podatłów. 
Sam podatećt przemysłowy w rotu zeszłym oat wpływów 
blisto 210 miljonów złotych, a dochodowy przeszło 104 mile 
jony złotych, podatef od nieruchomości miejstich i nieftórych 
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wiejstich dał blisto 36 miljonów. Same ódsetfi za zwłoti 
przyniosły statbowi blisto 27 i pół miljona złotych. Opłaty 
stemplowe i podobne przyniosły statbowi blisto 127 miljo- 
nów złotych. Stiemało też przynoszą atcyzy i podatfi od pie 
wa, wina, 00 cufru i ad Orożdży, od zapałef, a nawet od 
zapalniczeł i odò Fart do qry; w totu ubiedłym podatfi te 
przyniosły sfarbowi blisło 138 miljonów złotych dochodu. 
W rofu biejącym oznaczono dochód 3 tego żródła na 130 
miljonów złotych, ale pewno będzie więcej. Monopole: spie 
rytusowy, solny, tytuniowy w rotu bieżącym mają przynieść 
starbowi 646 i pół miljona złotych. Sam więc podatet w 
stosuntu do ogólnej sumy dochodów 3 podattów, alcyz i mos 
nopoli jest nieduży, bo tylto 63 miljonów złotych. Rolnicy 
jeonatje drobni płacą nietylfo podatek gruntowy, ale we 
wszystkich podattach i opłatach udział ich jest bardzo znacze 
ny, bo spożywają i culier i sól i, niestety, spirytus; qrają 
w Party, piją piwo, używają zapałel, płacą stemple it. O. 
A że ludu rolnego na wsi jest w polsce najwięcej, więc 
i wpłaca on w ogólnej sumie i pod tozmaitemi postaciami 
bardzo wiele. Sejm postanowił, że wszysttie dochody pañ- 
stwa naszego mają o0 ònia 1 fwietnia 1927 tofu do ònia 


(Ciąg dalszy), 

Drobni mieszczanie, ttórzy zaprzędów nie posiadali, opta- 
cali 4 grosze o0 głowy. Dbowiązeł ten 3 czasem jednat uległ 
zmianie. Żamiast Orjewma w naturze, otrzymywali probos3c3o: 
wie pieniądze na drzewo, a mianowicie: 11 matet 28 groszy 
otrzymywał proboszcz, Ojałon niezależnie od tego po 8 maret 
dziecjawy za rolę (t. 3w. „dufenmiete), Siezalejnie od tego 
fażdy obywatel płacił osobisty podate? na tzecz fościoła, co 
usłutecjniał sa św. Micbała. Jeżeli zachodziła potrzeba, dos 
starczali obywatele po 2 fury nawozu Ola potrycia rur wos 
dociąqowych oraz żródch, Drobni mieszczanie obowiązani byli 
do udzielania pomocy przy naprawie wodociągów. Miesztańe 
cy przedmieścia „tWybafi* obowiązani byli do szarwartów 
I2:oniowych. Nie było jednať wypadfów, ażeby więcej nad 
8 00 9 razy ðo rofu na jednego przypadło. 

Wbowiąztiem magistratu było utrzymywanie w dobrym 
stanie buoynfów publicznych. Rajoy mieszfaniec obowiązany 
był 00 płacenia podattu na „tzecz nocnego stróża i nauczy» 
ciela“; te pieniądze stładano w magistracie. podczas tetwie 
zycji leśnictwa i podczas polowań na willi musieli miesza 
czanie udzielać poowód. 

Powyższe wiadomości zaczerpnięte zostały 3 oofumentu, 
zatytułowanego: „Jnwentarium Curea“ frólewstozprustiedo 
miasta Działóowa 3 tofu 1757. Ten Oofumenłt byłby zaginął, 
qoyby nie Justtybuerqdernecister Rorzef, Ftóry w oniu 23 twiet- 
nia 1805 tofu pizypaołowo oOootument ten odzystał, co 
sam zanotował: „Uen Oofument znajdował się u fupca Poe 
tzennego w Gibortu i musiat być sprzedany przez Pogos, tto 
do podczas pożaru w 1794 rotu stradł. Ja otrzymałem do- 
fument oo tcjenta Bassa w Ribortu“. (Gos 


9 State oracje śteonto-śląsfie. 


(Cigg dalszy). 

„Gody 3 brucinej strony brutle przynioszć, przemawia 
mówca: 

„Mój najmilsjzy Panie mówco! Gojżeście iądali, tojżeście 
odlądali, ale ci tochani rodzice przezemnie mówią, żcby ten 
poczciwy młodzieniec przystojnie postępował, bo qdóyby ig 
sobie 3a jatą poonóżlę miał mieć, toby się rodzice jej 3 tego 
bardzo smucili, ale sobie wypraszają, aby w zgodzie 3 sobą 
żyli, bo qozie zgoda i pofój między ludżmi panuje, tam Pan 
Chrystus błodosławieńnstwen: świętem obfituje, ptzytem też 


ona Ozięfuje swoim miłym rodzicom za dobre wychowanie ' 


i wyćwiczenie i 3a ich staranie o nią; Ozięluje Panu Bogu, 
je ją do Onia Dzisiejszego Zachował, je nie straciła ów ślicze 
ny fwiatef poezciwości swojej, jafo jedna córta -Jatóbowa 
w Sychem panieństwo utraciła. Pryytem ona też Oziętuje 
swoim bratom i siostrom, wszystfim przyjaciołom i ws3el- 
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Fim dościom za wszysttą miłość i prosi serdecznie, aby jej 
odpuścili. Gdyby ona was była rozgniewała złemi słowami, 
albo uczynłami, ona was przez Dana Boga Wszechnodące: 
do prosi: odpuśćcie, bo ponieważ ona żąda do domu Bożego 
przez ojea duchownedo, aby była poślubiona od niedo, tedy 
ona was wszystticy po wtóre i po trzecie przeprasza, qdyby 
ona was była w czemtolwiek trozqniewała słowami albo 
uczyntami, to ona was przez pana Boga prosi: odpuśćcie!* 
(€. d. n.). 


Iyflady o pięłnie i bogactwie 
polsfi. 


W ubiegłym tygodniu delegatfa Ministerstwa Wyznań 
xeligijnych i Oświecenia publicznego (Wświaty Ppozasztole 
nej), p. tedaftorta milja Sutertowa, wygłosiła w 8 miej- 
scowościach powiatu działóawstiedo po Owie podadanti o 
piętnie i bogactwie ziem Polsti. WyHady odbyły się w Działe 
dowie, Jtowie, Wysotiej, Płośnicy, $ilicach, Risinach, ttz- 
dowie i Rtrasnołące. Sta wytłady o qdodzinie 4:tej po połude 
niu przybyły dzieci sztolnie 3 wioset sąsiednich; 3 nieftórych 
miejscowości liczba Ozieci przełraczała 160; doroslych, Ola 
ftórych wyłładoy odbyły się o godzinie 7:ej wieczorem, liczba 
słuchaczy przetroczyła 180. Dowoo0zi to, że zainteresowanie 
było Ouje. Na przeszło 125 obrajtach wyświetlonych skucha- 
cze zapoznali się 3 widotami miast polstich, gór, morza 
i topalni węgla, soli i nafty. W Działoowie, w sali Jotelu 
Polstiego zgromadziło się przeszło 600 uczni i uczennic szłoły 
powszechnej, wydziałowej i fursów tolnieczozdqospodatczych 
żenstich. W sali fasyna oficerstiedo wysłuchali wyfładu 
żołnierze miejscowego qarnizonu. 

Saogół zainteresowanie było bardzo duże, a dziatwa wys 
fazała dużą znajomość bistotji i qieografji polsti. Wyttady 
trwały od dnia 9 do dnia 17 b. m. włącznie, 

Siejwytle serdecznego przyjęcia Ooznała p. tedattorta 
Sutertowa w Płośnicy, qozie Oziatwa gromadnie wylegdła na 
stację. Po wyfładzie, ttóry był węorówtą po miastach Pole 
sti, bajce o Smotu i Rrólewnie (opowiedzianej i ilusttowde 
nej obrazfami świetlnemi Ola dziatwy szłolnej we wszystkich 
miejscowościach), uczennica Ella Melerotówna powtórzyła tę 
bajfę 3e swadą i ładną polszczyzną, wszystkie zaś Ozieci na 
zatończenie samorzutnie oośpiewały pięfnie pieśń: „Dopółi w 
naszych żyłach". Życzeniom dziatwy pani preleqentka uczyniła 
zadość, obiecując, że dnia 2 lipca tb. przyjedzie do łośnicy 3 o= 
btaztami i opowiadać będzie bajti UDanozia Sutertówna, 

zzwiaciółta dziatwy płóśnictiej, opiefunfa tamtejszej biblijo- 
teczki sztolnej, nazwanej jej imieniem). 


B 


Sprawy polityczne. 

Polska. Sejm uchwalił, ażeby w przyszłym sejmie 
liczba posłów wynosiła 300. 

— Rada Banku Polskiego obniżyła, poczynając od dnia 
il b. m. oficjalną stopę procentową dla weksli z 9 na 8'/2 
procent, zaś stopę zastawową dla pożyczek terminowych 
i otwartego kredytu z 10/2 na 10 procent. 

— Sprawa szkolna na Radzie Ligi Narodów została 
rozstrzygnięta. Dzieci, co do których przy zapisie do szkół 
zgłoszono język polski jako ojczysty, nie mogą być przy- 
jęte do szkół niemieckich. Co do innych kategoryj dzieci 
Rada Ligi Narodów postanowiła, aby na życzenie polskich 
władz szkolnych podlegały one egzaminowi z języka nie- 
mieckiego w celu stwierdzenia, czy będą w stanie rozu- 
mieć naukę niemiecką; przy wyniku niedostatecznym będą 
przekazywane do szkół polskich. Stan dotychczasowy w 
szkolnictwie pozostanie bez zmiany do początku nowego 
roku szkolnego. 

Niemcy. W sejmie pruskim coraz więcej głosów do- 
maga się zaprzestania zbyt wielkich wydatków na Reichs- 
wehrę, oraz domaga się porozumienia z Polską. 

Anglja ma w obecnym okresie trzy cele na oku: 
1) odprężenie położenia na polskiej granicy zachodniej, 
2) zakończenie wojny gospodarczej polsko-niemieckiej, 
3) przywrócenie normalnych stosunków między Polską a 
Niemcami. Dla osiągnięcia tych celów Anglja, jak się zda- 
je, nalega na wznowienie rokowań polsko-niemieckich o 
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pakt gwarancyjny na wschodzie. Przy tej okazji widać wy- 
raźnie znane metody angielskiej polityki, która usiłuje, ze 
zwykłym sobie uporem, stworzyć daleko idące gwarancje 
bezpieczeństwa. Mimo wszelkich urzędowych zaprzeczeń, 
nie ulega żadnej wątpliwości, że sojusznicy stawiają obec- 
nie zagadnienie opróżnienia Nadrenji w  najściślejszym 
związku z niemieckiemi gwarancjami bezpieczeństwa dla 
Polski. 

Japonja. Na skutek strasznego trzęsienia ziemi w 
ostatnich dniach w Tokjo, stolicy Japonji, padło 2687 za- 
bitych i 6443 rannych. Liczba zniszczonych domów wynosi 
przeszło 10,000. 

W Chinach wybuchły wielkie rozruchy przeciwko 
europejczykom. 


RZECZY CIEKAWE. 


Piecyki, noszone w kieszeni. Zimą każdy 
prawie Japończyk nosi przy sobie piecyk kieszonkowy. Po- 
nieważ piecyk ten nie jest o wiele większy od papierośni- 
cy, więc też bardzo łatwo i wygodnie można go nosić w 
kieszeni. Nawet dzieci w wieku szkolnym noszą przy sobie 
takie małe piecyki, by ogrzać się w drodze do szkoły i z 
powrotem. Piecyki te składają się z płaskich naczyń, za- 
wierających żarzące się substancje, których Spalanie odby- 
wa się bez wydzielania dymu i gazów. Jest to możliwe 
dzięki składowi chemicznemu żarzącego się materjału, który 
zawiera głównie zwęglone łodygi konopne w proszku, spo- 
one odrobiną saletry i oleju roślinnego w stałą masę. 

„Spiączka*. Jedną z najstraszniejszych chorób, ja- 
kie panują w różnych okolicach Afryki, jest tak zwana 
„śpiączka“. Choroba to pochodzi od ukąszenia jadowitej 
muchy, zwanej „Tse-Tse“. W ostatniem przejściu tej cho- 
roby następuje porażenie głównych organów nerwowych, 
stan ciągłej senności, wreszcie paraliż i śmierć. W niektó- 
rych miejscowościach południowej Afryki choroba ta jest 
stałą i choruje na nią 80 do 90 procent mieszkańców. Zda- 
rzają się nawet wypadki, że całe plemiona są tą straszną 
plagą wyniszczone. Ukąszenie muchy „Tse-Tse" jest rów- 
nież groźne dla zwierząt. Podczas wojny angielsko-boer- 
skiej kawalerja angielska poniosła szalone straty w mater- 
jale końskim, który ginął całemi setkami i tysiącami od 
ukąszenia tej złośliwej muchy. Dotychczas „śpiączka“, le- 
czona nie odrazu, była prawie zawsze Śmiertelna i medy- 
cyna była bezsilną wobec ostatniego przejścia choroby. 
Ostatnio jednak laboratorjum instytutu Rockefellera w No- 
wym Jorku wynalazło szczepionkę, leczącą ukąszenie mu- 
chy „Tse-Tse*. Szczepionka Rockefellera okazała się nie- 
tylko zbawiennem lekarstwem, lecz i nadzwyczajnym Środ- 
kiem propagandowym kultury europejskiej wśród dzikich 
plemion murzyńskich. Murzyni bowiem szczepów, dotknię- 
tych „śpiączką*, widząc skuteczność działania szczepionki, 
nabierają przekonania do „czarów“ białych ludzi i zaczy- 
nają im ufać. Liczne misje chrześcijańskie w Afryce połu- 
dniowej, które miały do spełnienia bardzo trudne zadanie, 
dzięki ogromnej nieufności dzikich plemion do wszystkie- 
go, co od białych pochodzi, obecnie przy pomocy rocke- 
fellerowskiej szczepionki zdobywają sobie zupełne zaufanie 
czarnych mieszkańców Afryki. 


A fraju i ze świata. 


Działóowo. Towarzystwo Sztoły Rzemieślniczej w 
Działdowie zatupiło w niu 28 3, m. dom po p. $tyderyfu 
Schmaqlowstim przy ulicy Dworcowej. W domu tym, 
jał wiadomo, ma być umieszczona sztoła rzemieślnicza. Mie 
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
przestalo na założenie stoły 40,000 złotych i przyrzefło oal- 
sze subwencje na jej urządzenie i utrzymanie. Pan Starosta 
plactowsti przyjął ofiatowanę mu przez Zarząd godność 
prezesa Towariystwa S;ztoły Rzemieślniczej. 

— Wieczór pożegnalny, W niu 3 b. m. wieczo= 
tem zjawiła się odrucbowo na sali Votelu Polstieqo polaj- 
na ilość, bo aż 100 obywateli, przedstawicieli obszatu, rol- 
nictwa, wszelficb instytucyj społecznych, towarzystw, stron- 
Pnietw i zrzeszeń politycznych, by pożegnać się 3 odchodzącym 
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Starostą, p. Janem Ppawlicg. DO tem niezwytłem zebraniu 
dowiedział się on w ostatniej chwili i przybył w towatzy: 
stwie nowego Starosty, p. plactowsfiego. Już przed wstą: 
pieniem na salę zaszli mu w droge delegaci tobotnitów, ftós 
trzy przyszli wprost 3 pracy i Ozięłowali 3a opietę i Życzyli 
mu wszysttiego dobrego na nowem stanowistu Starosty 
w Myślenicach, fa sali panował serdeczny nastrój. W imie- 
niu miasta wzniósł toast zastępca butrmisttza, p. Oożdziew= 
sti, Ozięfując ja pracę otoło gospodarczego rozwoju powias 
tu i miasta. W imieniu przedstawicieli rolnictwa /przemae 
wiali p. Stąpsti i inni panowie, podtreślając zasługi pana 
Starosty otoło podniesienia stanu gospodarczego powiatu. 
Dr. Michejda poofteślił, je p. Starosta umiał pozystać 
serca tutejszych mieszłańców i wzniósł toast na pomyśle 
ność bodaj najważniejszej części Polsfi — Pomorza, pomoz 
stu między Polstą a morzem. przemawiali jeszcze przedstae 
wiciele p. p: tapitan Rosińsfi, inspeftor straży celnej, Eo- 
mendant policji i inni, życząc p. Staroście wszeltiej pomyśle 
ności na nowem miejscu. przemawiał również pewien młody 
gość 3 Górnego Sląsta, a na foniec przypiął na piers p. 
Starosty „Ówiazdę Bórnośląstą*. jabrał również głos p. 
Starosta pawlica, haszłicował trótti przebieg swej nieraz 
uciążliwej pracy fiertownita powiatu, Ozięłując za wszeltą pos 
moc doznaną i życząc obywatelom powiatu i nowemu Staro- 
ście wszysttiedo dobrego. WRtoś 3 przemawiających powitał 
nowego Starostę, poczem zabrał glos p. Starosta Plactow= 
sti, dziętując za tat miłe przyjęcie. Ga tem słończyły się 
przemówienia treści poważnej, poczem deputowany powiatu, 
p. Wellenger, przemówił accywesoło. W się sala trzęsła oò 
śmiechu nad dowcipami mówcy. Wszyscy zgodnie bawili się 
dostonale do późnej nocy, słuchając dOostonałej dry na pianinie 
i strzypcac. 

— pierwszy jarmatt w Działdowie, Ener- 
qgicznym naleganióm i życzeniom miesztańców Działdowa sta- 
ło się zadość, Gdyż przyznano 3 jarmarti tramne rocznie. 
pierwszy 3 nich odbyt się w zaptzeszły wtotef i stupit dużo 
miesztańców powiatu, jał również sprzedających. Niczego nie 
bratowało, zaczynając o0 papierośnicy, tsiążeczti òo nabos 
żeństwa, grzebienia i lusterfa, wszystło 3a jednego złotego 
(a narzetfamy na Orożyznę!) i fończąc na biżutecji, a więc na 
złocie, „brylantach* i lalfach, ci ostatni podobno nie zato: 
bili nawet na zapłacenie postojneqo w wysotości 50 qroszy 
00 3 złotych. 

— Rtradżzież 3 włamaniem w biały dzień. W 
niedzielę dnia 6 b. m. po południu wtardnęli do miesztania 
pielatza, p. (Ernesta Bandowa, przy Rynfu, w nieobecności 
całej rodziny, złodzieje, rozbijając szafę i owie żelazne fasetti, 
ftóre jednat nie zawierały znaczniejszej zawartości. 

prioma. Schwytanie przemytników. WEoło północy 
3 Onia 9 na 10 b. m. funtcjonarjusze straży celnej pod prze- 
wodnictwem starszego przodownifa Malala zatrzymali dwóch 
przemytnitów 3 Riecþtonina, tftórym odebrano 2 centnary tys 
toniu. $chwytanych osadzono w więzieniu działoowstim, 

Odolanów. Jarmart. W dniu 24 3. m. odbył się tuz 
taj twattalny jacmar? na tonie i towary tramne. Sped zwie- 
rząt racicowych był urzędowo wzbroniony, ponieważ w pos 
bliżu Doolanowa panuje jeszcze zaraza pryszczycy. Roni Spęz 
dzono natomiast barózo dużo, lecz dla bratu tupujących po- 
pyt i obrót był bardzo słaby. Tat samo mieli bandlatze na 
Nyntu framnym mało do czynienia. 3 tego też powodu staria 
się oberżyści, piefatze i tzeżnicy na słabe gbioty 3 jarmarfu. 
Ratomiast złodziei Fieszontowych było stosunfowo dużo. Do: 
jawiły się też falsyfitaty pieniędzy i gra w foniczynię, upra- 
wiana za miastem, qdzie gracze nie potrzebowali się spodziec 
wać ptzeszłód ze strony policji. Mimo ostrzeżeń i nawoły: 
wań znajdują się jeszcze naiwni, ftórzy chcą wygrać i toja 
na ten cel dużo pieniędzy, ftórychby pożałowali moje na poz 
datti lub inne potrzeby. Sq i tacy, ttórzy, postępując mądtze, 
jądają, aby im pozwolono raz zagrać na próbę beż pienie- 
oży, na co przedsiębiorca niefiedoy pozwala. J dziwna rzecz, 
że w tym wypadłu gracz wygrywa, lecz qóy na odwrót gra 
na pieniądze, to przegrywa. Stoto gra trwa niejati czas 
i podnoszą się szemrania i pogróżłi w stronę przedsiębior» 
cy, że oszutuje, przenosi on swoj warsztat pracy na inne 
miejsce, gdzie ma równe powodzenie, qdyż ludność tutejsza 
nie żałuje grosza na widoczne oszutaństwo. Riedyż to ludz 
ność nasza oduczy się od popierania projniactwa i dałqań: 
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stwa, a zużyje swój ciężfo zapracowany grosz na cele poz 
żytecznie? 

Repno. przepływająca obol tępinstich młynów patos 
wych w Rępnie rzefła Samica wpada do Siesobia, ttóry 
przecina wiostę Batanów. Tuj przy tej rzece w Baranowie 
położona jest stodoła braci Taborstich, towaki, ftórzy mieli 
brata, zatrudnionego w pomienionych młynach parowych. 
Wtóż bracia ci w tajemniczy sposób qromao;ili od Oluższedo 
czasu w stodole swej więtsze zapasy zboża, co zauważyli 
sąsiedzi Taborstich. Widzieli oni często, jak Taborscy uda- 
wali się w nocy łódłę w strong Repna, stłąo wracali obłae 
dowani workami zboża. Jeden 3 sąsiadów przypuszczając, że 
zboże to pochodzi 3 młynów, zatradł się tuz podczas nico- 
becnhości Tabotstich Oo ich stodoły i zabrał stamtąd tilta 
wottów z naqdtomaozonedo żyta, powiadamiając o tem ôy- 
tetcję młynów w Rępnie. Ta ostatnia rozpoznała swoje wor- 
Bi i zboże. Tymczasem Taborsey donieśli policji, je stra: 
ozłono im zboże. Sta stutet tego doniesienia urządziła policja 
u nich rewizje, znajdując otoło 80 centnarów zboża, do Pto- 
rego posiadania nie mogli dać bliższych wyjaśnień. M związ: 
fu 3 tem przyatesztowała policja zatrudnionego w młynach 
Rlemensa Taborstiego pod zarzutem wydawania braciom 
zboża 3 młyna. Dalsze śledztwo przy pomocy policji prowas 
d;i tutejszy są0 powiatowy. Jajście powyższe jest ru ogólnie 
omawiane; w szetofich tołach prowadzi się ożywione dystue 
sje na temat „portu w Baranowie". 

3 Drzybyszowa, powiat Repno. Dnia 17 i 18 3.m, 
odbyła się parcelacja folwarku Emiljanów, należącego daw: 
niej do majętności Mielęcin. Solwati ten w ostatnim czasie 
należał do p. Mawezyniała 3 Poznania. P. Dawtzyniał od- 
dał Emiljanów na patcelację, ttórą przeprowadził Urząd Par- 
celacyjny 3 Poznania 220 mórg ziemi, położonej najbliżej wsi 
Drzybyszowa, nabyli dospodatze przybyszowscy, rozszerzając 
tem swoje nieduże gospodarstwa. Sta folwarfu tym znajduje 
się lasc? sosnewy, 13 lat liczący, obszaru ołoło 40 morg. 
Gabywcami są p. p: Gogel, Berlic, Mrózeł, Bolfa Srydcryt, 
Jan pPawlat, Józef Lent, wójt, Jan rabla, U. Pośpiech, 
Ratol Stąbta, Ratner. G. Trąbfa, Szubert Szymon, Adolf 
Piętny i Augustyn Bebis. Sależy nadmienić, że przewajna 
część nabywców jest wyznania ewangelickiego. Mrzą0 Parce- 
lacyjny wiedząc, że tutejsi ewangelicy pochodzenia polstiego, 
narodowo uświadomieni, należący do P. 5. L. i do Rota 
w Sztlarce Mielęckiej, nie robit im najmniejszych trudności 
w nabywaniu ziemi, choć urzędnicy przy tej parcelacji Zas 
ttuonieni głosili że pietwszeństwo mają tatolicy, a później 
„Stiemcy”, jat nazywali ewangelifów 3 naszej wsi. Tatich świde 
domych mamy urzęonitów, że jeszcze nie wiedzą, ij w polsce 
mamy polaków ewanqelifów. Ludność tutejsza jest 5wiado: 
ma, tylko urzędnicy nijsi są nieuświadomieni i, jat często 
zauważyć mo*na, wmawiają w polstich ewanqelifów, je są 
Riemcami, na co się ludność nieraz starzy. Dawniej germa- 
nizatotzy Siemcy mawiali: „Rto jest ewanqelikiem, jest Riem- 
cem“, choć wiedzieli, że jest polatiem. Dziś, zamiast ludność 
otoczyć opietą za to, że przetrwała tyle wieków, zachowała 
języł i obyczaje polstie, traftuje się ją po macoszemu i 3a- 
miast ją uświadamiać, dermanizuje się, wmawiając w nią nic- 
miecłość. 8. D. 

3 3a Potróoon u. 

Dodział pieniędzy 3 „Wstpteussenprogtamm*. Wy- 
oział wschodni parlamentu niemiectiego zajmował się „Dste 
programem“ na rot 1927. Etat wyłazuje sumę 15 miljonów 
marel. 3 tej sumy przypada na Ozielnice ptustie 7,5 miljo- 
na, wschód polfnie 5 miljonów, Szlezwiłeoolsztyn 2,5 mile 
jona; reszta 7,5 miljonów dzieli się na Satsonję i Badenję. 
Wydział przyjął uchwałę, jądającą Ola wschodu zamiast 5 
miljonów 7,5 miljona. 

3łotów. „Brenzmarła" Poznań—ptusy jachoodnie jest 
bardzo upośledzoną — pisze batatystyczna qazeta „Õrenz- 
matt" — bo zamierza się jej dać 3 funduszu „Dstptogtame 
mu“ „tylto* 600,000 matct. A marchje graniczne potrzebują 
dużo, bardzo dujo pieniędzy. „Uchwalcie nam więcej pienię: 
dozy — woła „OArenzmart* — doyż bardzo wielfich śrootów 
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potrzebujemy“. To samo, co przed wojną. Niemcy na wscho= 
dzie wciąż będą wołali o pieniądze. a tzgd0 będzie dawat i da- 
wał i topit miljony na wschodzie. A oni nigdy nasyceni nie 
będą, gdyż oni „wiecznie głodni, choć pojawi tat wiele.“ 

Świętajno. 2400 Ppolatów znitnęło w ciqgu 40 lat 
bez śladu. Sacjonalistycjiia „Wstpreussische Zeitung“ do- 
nosi, że tościół ewangelicki w SŚwiętajnie w szczycieńskim 
powiecie obchodzi 350-letnig rocznicę swego istnienia. Przy 
tej sposobności stwierdza to pismo dosłownie co następuje: 
„Waebreno die Rirchengemeinde noch vo: 40 Jabren 2500 
polen zaeblte, bat sich jetzt dle Jabi auf etwa 100 vermin 
dert, ein Beweis dafuer, welchen Sortschritt das Deutsch: 
tum biec gemacht paben.“ AU więc przed 40:tu laty zamiesze 
fiwało w Swigtajnie 2500 Polafów. Obecnie liczba ta zmniej: 
szyła się i Świętajno liczy już tyllo 100 polatfów. Polatów? 
Tóż na to „Deimatdienstt* Czy nie wyśle sprostowania nge 
cjonalistycznej „Dstpreussische Zeitung“? Siesłychana to bo- 
wiem „bezczelność“, jeżeli pismo nacjonalistyczne psuje w tat 
radytalny sposób agitację „Śeimatdienstu* i nazywa Mazue 
rów w SŚwiętajnie polatami. 


Poradni? gospodarsfi. 

Wpływ rozmaitych pasz na dOobtoć mięsa 
wieprzowego. Wpływ tatmienia, zwłaszcza na dobrot 
mięsa wieprzowego, jest bardzo znaczny. Jaznaczają to bas 
oacze tych rzeczy I uczą, po zrobieniu OłuqicĘ Ooświadczeń, 
w ten sposób: 1) że najsmaczniejśze mięso i najcięższe w waz 
dze wydają świnie, farmione mletiem. Potem następuje tate 
mienie ziarnem, jat tufurydza, jęczmieniem, grochem i owsem. 
Jiemniati wydają pulchbne i letkie, ale mie najsmaczniejsze 
mięso, Ptóre przy gotowaniu traci wiele treści. 2) Świnie, 
farmionc ottębami, dają mięso żółte i nie batozo smaczne. 
3) Ruchy lniane i tzepiowe daja pulcbne i tłuste mięso, ale 
trochę niemiłegjo smatu. 4) Bób wydaje mięso twarde i niez 
smaczne, trudne 00 strawienia, więc go się nie zaleca. 5) Zos 
tadi wydaje mało ważące, twardawe i wstutet tego nie najs 
zdrowsze mięso. 

Jatładanie Orenów. 'Dreny nałeży załłudać w norz 
malnej głębofości 1,25 metrów 3 dodrym spadem (nie nmiej, 
jat 40—60 cm. na 100 cm.) na twardym, nietuszonym, 002 
brze wypracowanym spodzie vowiu, przyczem sągczti winny 
być jal najbaroziej przyciśnięte jeden do drugiego. Wównież 
starannie należy wyfonać połączenia sącjzłów 3e zbiornikami, 
oraz wyloty orenów. W niemniejszej mierze należyte Oziałanie 
orenów zależne jest o0 dobroci materjału. Dreny winny być 
jat najlepiej wypalone, 3 jat najlepszego matetjału, przy stuts 
nięciu winny wydać Oiwięt jasny, chociażby przelcjały przes 
24 godzin w wodzie, Ponce tur winny być obcięte prostopadle 
do osi, przetrój ich zupełnie oftągły, wewnątez winny być 
qdładtie, brzegi same zaś nie powumy zachodzić Oo śtodła, 
Ze wzdlędu na mróz winny Oreny być przytryte ziemią na 90 cm. 


Wesoly tącit. 
5 WOÓOLOWMYEWI © 
— Mtężusiu fochany, tyle zajęcy przyniosłeś 3 polowa 
uia, & przecież fuzję w domu zostawiłeś? 
— Ach, prawda! To też dopiero teraz widzę, Ola czego 
w polu ciądle mi się z0awało, że ja czegoś zapomniałem. 


Gielda. 

Xynet pieniężny, Ka gietozie warszawskiej płacono 
w oniu 17 marca za dolar 8,90 3t. 

Rynctzbożowy. Ra qiełoach zbożowych w Ware 
szawie płacono w Oniu 17 marca za 100 filo: Żyto Fongre- 
sowe 41,10—41,50, owies wielfopolsti jeonolity 37,00, otvęe 
by żytnie 26,00. zł. 


mu 10 groszy, razem 70 qr. co wynosi fwattalnie 2 3łote. 
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